
Nr. 27. Kraków, 7 Lipca 1894. Rok XI.

i i twa rolni
Prenumerata wraz z przesyłką pocztową wynosi: w państw ie 

auslr. rocznie 6 złr. w. a., półr. 3 złr. w. a., w W. ks. poznańskiem  
i całem  państw ie niem. rocznie 12 m arek, półr. 6 marek, w Króle­
stwie polskiem  rocznie 6 rubli, półr. 3 ruble. Dla pp. Oficyalistów pryw. 
rocznie 4 złr. w. a. Pojedynczy num er 12 ct. w. a. Cena inseratu  od 
m iejsca wiersza dwułam ow ego dla członków Tow. okręg., p renu­
m erujących „Tygodnik" 4 centy, dla wszystkich innych 8 centów.

„Tygodnik roinlczy“ wychodzi w Sobotę każdego tygodnia.
Niefrankowanych listów nie przyjm uje się. Reklam acye nie- 

opieczęlowane nie podlegają opłacie pocztowej. M anuskryptu winne 
być opatrzone podpisem  autora; nieumieszczonych nie zwraca się.

Zam ówienia na  „Tygodnik", i ogłoszenia, przyjm uje Admini- 
stracya „Tygodnika", przy ulicy Garbarskiej 1. 7, artykuły zaś należy 
odsyłać do Redakcyi przy ulicy Garncarskiej 1. 5.

Treść:  Zaproszenie do przedpłaty. — Pow szechna W ystawa krajow a we Lwow ie (ciąg dalszy). — Zdolność produktyw na lucerny. — 
R egestra gospodarcze. — Rozmaitości. — Ogłoszenia. — W iadom ości handlowe.

Zaproszenie do przedpłaty na
„ T Y G O D N I K  R O L N I C Z Y “

Stoli XL
organ c. k. Towarzystwa rolniczego 
Krakowskiego wychodzi co Sobotę w 
Krakowie w formie wielkiego 1-kw. 

arkusza.
Pismo to poświęcone je st sprawom  ekonomicz­

nym wiejskim, wszelkim gałęziom rolnictw a i prze­
mysłu rolniczego, oraz hodowli inwentarza żywego.

Tygodnik kosztuje wT Austryi 6 złr. rocznie, 
3 złr. półrocznie, l -50 ct. kw artalnie; w Niem­
czech 12 mk. rocznie; w  Królestwie polskiem 6 rbl.

Dla pp. Oficyalistów pryw atnych (gospodar­
czych) rocznie 4 złr. w. a.

Cena inseratu  od w iersza dwułamowego w y­
nosi 8 centów za pierwsze ogłoszenie, następnie 
oblicza się po 4 centy od wiersza. Pp. P renum e­
ratorzy płacą za wiersz ogłoszenia 4 ct.

P rzedpłatę przyjm uje A dm inistracya „Ty­
godnika rolniczego44 ul. G arbarska 1. 7.

Szanownych pp. Prenum eratorów  upraszamy 
o łaskawe przesłanie zaległej prenum eraty za 
półrocze ubiegłe, oraz o odnowienie na II półrocze.

-3 — 0---------------------------------------

Powszechna Wystawa krajowa we Lwowie.
(Ciąg dalszy.)

Drugą, czysto gospodarską wystawą „czasową" 
była w y s t a w a  b y d ł a ,  k tóra  trw ała  od 21 do włącz­
nie 27 czerwca.

Obejmowała ona 876 sztuk, które  mimo ciągłej 
słoty i przerw w transporcie, jakie powstały wskutek 
powodzi, dostarczone zostały prawie w zupełności na 
Irzy lub przynajmniej na dw a dnie przed otwarciem tego 
działu wystawy. Całość przedstawiła się imponująco, 
nietylko co do ilości, ale przedewszystkiem co do ja k o ­
ści sztuk wszelkich ras, hodowanych w kraju naszym. 
Sędziowie, którym przypadło zadanie oceniania po je ­
dynczych działów tego bydła, byli w niemałym kłopocie 
w przyznawaniu pierwszeństwa, bo wypadało nieraz 
wybierać wśród materyału przedniego i bardzo zbliżo­
nego, w czem tylko dokładne obliczanie punktam i m o ­
gło rozstrzygać stanowczo. Co do ras, to nadesłano:

A. Bydła rozpłodowego:
Rasy s i m m e n t h a l s k i e j  czystej krwi . 162 sztuk,

„ półkrwi . . .  217
o l d e n b u r s k i e j  czystej krwi . . 42 . „

„ „ półkrwi . . . .  59 „
„ h o l e n d e r s k i e j  pełnej i półkrwi: ,
holendersko-oldenburskiej i holsztyńsko-
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Elbemarsch (elbiańsko-żuławskiej) . . .  84 sztuk, 
Bydła ras k r a j o w y c h ,  a mianowicie:

Bydła krajowego czerwonego (bułeczkowa- 
tego) z zachodniej części Galicyi . . . 65 V

Bydła m a jd a ń s k i e g o .............................................. 9 77

Zawodu kańczudzkiego, przeważnie czarno 
nakrapianego . . . . . . . 11 n

Podolskiego s i w e g o .................................. 5
S z w y c ó w  pełnej k r w i .................................. 26 77

„ p ó ł k r w i .............................................. 67 17

A l g a u e r ó w .................................. 20 77

G ó r n o  i n t h a l s k i c h .................................. 12
K u h l a n d ó w .............................................. 5
G a 11 a w a y ó w .................................. 8
S h o r t h o r n ó  w .................................. 18

Bydła opasowego różnych ras . . . 37 77

Wołów roboczych „ „ . . . 19 77

Razem . . 876 szt.
W y s t a w c a m i  b y d ł a  r o z p ł o d o w e g o c z

s t e j  r a s y  s i m m e n t h a l s k i e j  byli pp.: Tadeusz 
Fedorowicz z Klebanówki przysłał 26 sztuk, Aleksander 
Hulimka z Mycowa 12 sztuk, Kazimierz Jadowski dzier­
żawca dóbr Buków 17 sztuk, Józef Kellerman z K ań­
czugi 7 sztuk, Kazimierz W iktor z Zarszyna 21 sztuk, 
Róża hr. Koziebrodzka z Podhajczylc 10 sztuk, Krzy­
sztof Abrahamowicz z Czyreczu 5 sztuk, Gottlieb i Wohl- 
feld z Gnojnika 12 sztuk, Jan Gótz z Okocima 14 sztuk, 
Leon Grotowski z Jaćmierza 8 sztuk, Zarząd dóbr księ­
stwa A dam ów  Lubomirskich w Podhoreacli 17 sztuk, 
Jan  Sołowij dzierżawca Boratyna 12 sztuk, Włodzimierz 
Zagórski ze Szczurowic 6 sztuk.

B y d ł o  r o z p ł o d o w e  r a s y  p ó ł k r w i  s i m ­
m e n t h a l s k i e j  przysłali p p : Bolesław Augustyno­
wicz z Kniaża 9 sztuk, Józef Grunwald z Cebłowa 7 
szluk, W ładysław Morawski z Odrzechowa 12 sztuk, 
Józef Budziński z Ciężowa 8 sztuk, R om an  lir. Potocki 
z folwarku Staresioło 12 sztuk, książę Eustachy San- 
guszko z Gumnisk 11 szluk, w ł o ś c i a n i e  z powiatu 
bóbreckiego 3 sztuki, włościanie z powiatu brzozow ­
skiego 23 sztuk, włość, z powiatu lwowskiego 1 sztukę, 
włość, z powiatu  nadwórniańskiego 50 sztuk, ksiądz 
A. Lewicki z tegoż pow. 3 sztuki, włościanie z powiatu 
ottynijskiego 4 sztuki, włościanie z pow. s tan is ław ow ­
skiego 18 sztuk, ksiądz B. Unger z Okocimia 3 sztuki, 
włościanie z powiatu sanockiego 17 sztuk, włościanin 
z powiatu śniatyńskiego 1 sztukę, dzierżawca b row aru  
w Śniatynie 5' sztuk, włościanie z pow. tłumackiego 18 
sztuk, ksiądz M. Wanicki z Markowie 7 sztuk.

B y d ł o  r o z p ł o d o w e  c z y s t e j  r a s y  o l d e n ­
b u r s k i e j  przedstawili pp. Oskar Schnel z Firlejówki 
17 sztuk, Bolesław Śmiałowski z Stojaniec 15 sztuk, 
br. Seweryn Brunicki z Zaleszczyk 10 sztuk.

*) N iektóre sztuki bydła wyłączono potem z rasy  czystej i 
przydzielono do działów półkrw i,

B y d ł o  r o z p ł o d o w e  r a s y  p ó ł k r w i  o l ­
d e n b u r s k i e j  dostarczyli pp.: Br. Seweryn Brunicki 
z Zaleszczyk 10 sztuk, Konstanty Pawlikowski z Brze- 
ścian 13 sztuk, Bronisław Skibniewski z Balic 20 sztuk, 
hr. Stefan Zamoyski z W ysocka 22 sztuk, włościanie 
z Ghrusna 4 sztuki.

B y d ł o  r o z p ł o d o w e  c z y s t e j  r a s y  h o l e n ­
d e r s k i e j  przysłali pp.: Stefan Irsny z Lipnik 16 sztuk, 

hr. R om an  Potocki z Łańcuta  12 sztuk, Józef Wiktor 
z Gzudca 15 sztuk.

B y d ł o  r a s y  m i e s z a n e j  z h o l e n d e r s k ą  
przedstawili pp.: H rab ina  Reyowa z P sa r  mieszańców 
o ldenbursko-holenderskich sztuk 8, Włodzimierz Skrzyń­
ski 8 sztuk, książę Eustachy Sanguszko z Gumnisk sztuk 
półkrwi holenderskiej 12, br. Julian Brunicki bydła hol- 
sztyńsko-nadelbiańskiego (z żóław) sztuk 7, włościanie 
z Głogoczowa półkrwi hol. 2 sztuki, włościanin z R a ­
ciborowic półkrwi holend. 4 sztuki.

B y d ł o  k r a j o w e  c z e r w o n e  przedstawili pp : 
Jan  Brandys z Wielkich Dróg bydła krajowego (zw a­
nego bułeczkowatem) 11 sztuk, Herm an Czecz-Linden- 
wald z Kóz takiegoż bydła 9 sztuk, Karol Czecz-Lin- 
denwald  takiegoż bydła 4 sztuki, cielęciarnia Tow arzy­
stwa roi. krakowskiego, hodow ana  przez pp. R om erów  
w Jodłowniku, takiegoż bydła 20 sztuk, włościanie z p o ­
wiatu limanowskiego 15 sztuk, włościanie z powiatu 
nowotarskiego 6 sztuk.

Bydła krajowego majdańskiego dostarczono z obo­
ry zarodowej w Czechach, poczta Zabłutee, 3 szt., obora 
zarodow a w Michalewicach 3 sztuki, obora  zarodow a 
w Pawłowie 1 sztukę.

Bydła zawodu kańczudzkiego dostarczył p. Józef 
Kellerman z Kańczugi 11 sztuk.

Bydło włościańskie siwe przedstawili: Komitet wy­
stawowy pow. skałackiego 4 sztuki, Wydział Rady p o ­
wiatowej 1 sztukę.

B y d ł o  r o z p ł. c z y s t e j  r a s y  s z w y c k i e j  
dostarczyli p p . :  Br. Seweryn Brunicki 4 sztuki, Emil 
Jahn z T łum acza 12 sztuk, Jan  Skirliński z Kryspinowa 
10 sztuk.

P ó ł k r w i  S z w y c e  przedstawili pp.: A rtu r  Za­
rem ba Cielecki z Hadynkowiec 6 sztuk, lir. Szczęsny 
Koziebrodzki z Chlebowa 2 sztuki, Kazimierz Obertyli­
ski ze Stronibab 28 sztuk, Jan  Paygert  ze S trep tow a 
20 szt., hr. Stanisław Siemieński z Pawłosiowa 1 1 szt.

B y d ł a  z a r o d o w e g o  r a s y  c z y s t e j  a I g a  li­
s k i  e j  dostarczyli pp.: Hr. Ludwik Wodzicki z Tyczyna 
12 sztuk, Zarząd dóbr księstwa Lubomirskich w Pocl- 
horcach 8 sztuk.

B y d ł a  r  o z p ł. r a s y  g ó r n o - i n n t h a 1 s k i e j 
dostarczyli pp.: Br. Juliusz Brunicki z Podhor/.ec 8 sztuk, 
br. W attm an  z Rudy rożanieckiej 4 sztuki.

B y d ł a  r o z p ł .  r a s y  k u h l a n d s k i e j  d o s ta r ­
czył br. Seweryn Brunicki z Zaleszczyk 5 sztuk.
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B y d ł o  r o z p ł .  r a s y  g a 11 o w a y s k i e j przysłał 
hr. Mieczysław Borkowski z Mielnicy w ilości 8 sztuk.

B y d ł o  r o z p ł o d o w e  c z y s t e j  r a s y  S h o r t ­
h o r n  przysłali pp.: Aleksander Krzeczunowicz z Boł- 
szowiec 5 śztuk, lir. Stanisław Siemieński z Pawłosio- 
wa 11 sztuk.

B y d ł a  p ó ł k r w i  s h o r t h o r n  przedstawił wło­
ścianin ze S lrep tow a 2 sztuki.

B. Bydło opasowe wystawili pp.: Tadeusz F e d o ­
rowicz z Klebanówki 2 woły, A leksander Huliraka z My- 
cowa 4 woły, Zarząd dóbr Emila Jahna 4 woły, Stefan 
Jrsay z Lipnik 4 woły, Józef Kellerman z Kańczugi 1 
wolu, h rab ina  Róża Koziebrodzka z Podhajczyk 2 woły, 
Zarząd dóbr A leksandra Krzeczunowicza z Bołszowiec 
8 wołów, Regenstreif  z Tyśmienicy 8 wołów (po za kon­
kursem), hr. S tanisław Siemieński z Pawłosiowa 2 woły.

C. Bydło robocze nadesłali pp.: Aleksander Hu- 
limka z Mycowa 4 woły Bern-Sirnmenthał, Józef Kel- 
le rm ann z Kańczugi 1 wołu zawodu kańczudzkiego, 
Władysław Morawski z Odrzechowa 2 woły żółto-łyse, 
włościanin z powiatu nadwórniańskiego 4 woły półkrwi 
Simmenthal, Oddział kaluski Tow. gosp. 4 woły włość, 
półkrwi Simmenthal, włościanin z pow. tłumackiego 
2 woły robocze.

Na sędziów zaproszono oprócz hodowców z całej 
Galicyi także i znawców z innych prowincyj i z zagra­
nicy, którzy też częściowo przybyli.

Przez całe dw a dnie, poprzedzające otwarcie wy­
stawy bydła, sędziowie nie wychodzili prawie ze stajen, 
a mimo usilnych s ta rań  nie wszystkie działy mogły być 
dnia 20-go czerwca wykończone w zupełności.

Go do wrażenia ogólnego, to największą uwagę zw ra­
cało na  siebie bydło rasy simmenthalskiej, tak czystej jak 
półkrwi, które  przedstaw ione było najliczniej i w oka­
zach nader  pięknych; naw et włościanie z Kamiennej 
pow. Nadworna, oraz z pow iatów : stanisławowskiego, sa­
nockiego i t. p. dostarczyli bydła półkrwi simmenthalskiej 
w jakości pierwszorzędnej. Podziwiane też były woły 
opasowe p. Hulimiki z Mycowa, z Tyśmienicy, z Kleba­
nówki i t. p., z których niektóre dochodziły wagi 12 
cetn. podwójnych.

Również pięknie przedstawiały się szwyce, holendry, 
Oldenburgi i inne wymienione powyżej rasy.

Ogólną pochwałę szczególnie u znawców uzyskało 
czerwone bydło krajowe z zachodniej części kraju, zwane 
bułeczkowatem), które pomimo iż pochodziło od rozm ai­
tych hodowców, przedstawiało w śród  kilkudziesięciu 
sztuk typ jednolity o dobrej budowie, pięknych kształ­
tach i znakach mleczności, można więc uważać je  za 
bardzo  odpowiedni materyał do dalszej starannej h o ­
dowli w celu wytworzenia rasy krajowej, nadający się 
najlepiej do naszych w arunków  klimatycznych i paszy 
miejscowej. Komitet T ow arzystw a roi. krakowskiego u- 
tworzył już przed kilku laty dwie obory zarodowe tego 
bydła, a mianowicie: w Kozach i w Bierzanowie; w roku

ubiegłym założył cielęciarnię w Jodłowniku z młodzieży 
zakupowanej od włościan, z której pow staną now e dwie 
obory zarodowe, a jednocześnie prow adzoną  będzie 
dalej cielęciarnia w Jodłowniku dla dalszego starannego 
doboru  i wychowywania młodzieży.

Możemy być zupełnie zadowoleni z przeglądu bydła 
naszego na W ystawie; przedstawiło się ono bardzo 
dobrze, a hodowcy zagraniczni wypowiedzieli otwarcie, 
iż nie spodziewali się ujrzeć u nas bydło tak piękne 
i p row adzone  tak umiejętnie i starannie.

Nagród rozdano w dosyć znacznej ilości. Opuszcza­
jąc szczegółowe wyliczanie prernij mniejszych, udzielo­
nych w pieniądzach od 30 do 100 koron, wymieniam 
tylko odznaczenia  wybitniejsze, które przyznano catym 
oborom  lub szególnie pięknym sztukom pojedynczym.

Za bydło czystej rasy simmenthalskiej:
Z a  c a ł e  o b o r y :  P. Aleksander Hulimka z My­

cow a: nagrodę honorow ą obu kraj. Tow arzystw  gospo­
darskich, p. Kazimierz W iktor z Zarszyna: dyplom h o ­
norowy państwowy, p. Róża lir. Koziebrodzka z P o d ­
hajczyk: medal złoty dyrekcyi wystawy. (Obora p. Leona 
Grotowskiego nie podała  się do konkursu).

Z a  b u h a j e :  P. Aleksander Hulimka z Mycowa: 
dyplom honorowy dyrekcyi wystawy; medal srebrny 
i dw a medale bronzowe dyrekcyi wystawy, p. Kazimierz 
W iktor z Zarszyna: dyplom honorowy obu kraj. Tow. 
gospodarskich, medal srebrny i medal bronzowy obu 
kraj. Tow. gospod.; spadkobiercy ś. p. Księcia A dam a 
Lubomirskiego: medal bronzowy obu Tow. gosp.; p. 
Kazimierz Jadowski z Bukowa: list pochwalny.

Z a  k r o w y :  P. Tadeusz  Federowicz z Kleba­
nówki: dyplom honorowy dyrek. wyst. i dwa medale 
bronzowe dyrekcyi wystawy, p. Jan  Soło wij z Boratyna: 
dyplom honorowy obu kraj. Tow. gosp. i medal b ro n ­
zowy dyr. wystawy, p. A leksander Hulimka z Mycowa: 
m edale  srebrne dyr. wyst. i obu kraj. Tow. gosp., oraz 
medal bronzowy dyr. wyst.; p. Kazimierz W iktor z Z a r­
szyna: medal bronz. dyr. wyst., p. Krzysztof A braha- 
mowicz z Czyrecza: medal bronz. dyr. wyst-., p. Kazi­
mierz Jadowski z Bukowa: medal bronz. dyr. wyst., 
Spółka Gottlieb i Wohlfeld z Gnojnika: medal bronz. 
dyr. wyst.

Z a  j a ł ó w k i :  P. Kazimierz W iktor z Zarszyna: 
dyplom honor. dyr. wyst., p. Aleksander Hulimka z My­
cowa: dyplom honor, obu kraj. Tow. gosp., p. Krzysztof 
Abrahamowicz z Czyrecza: medal srebrny dyr. wyst., 
p. Tadeusz Federowicz z Klebanówki: medal srebrny 
i medal bronzowy dyr. wyst., p. Jan  Soło wij z Boratyna: 
medal srebrny dyr. wyst., p. Jan Gótz z Okocima: m e­
dal bronzowy dyr. wyst., Spółka Gottlieb i W ohlteld 
z Gnojnika: dwa medale bronzowe dyr. wyst.

Za bydło półkrwi simmenthalskie:
Z a  c a ł e  o b o r y :  Ks. Mar. Topolnicki dyplom 

honorowy państwowy, Książe Marszałek Eustachy San- 
guszko z T arnow a: dyplom honorowy dyr. wyst., R o-
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m an hrab ia  Potocki z Łańcu ta :  dyplom hon. dyr. wyst., 
p. Włodzimierz Morawski z O drzechowa: dyplom lion, 
obu kraj. Tow. rolniczych, p. Bolesław Augustynowicz 
z Kniaża: dyplom hon. obu kraj. Tow. ro ln ,  p. Józef 
Grunwald z Cebłowa: list pochwalny, p. Józef Budziński 
z Giężowa: list pochwalny, p. Jan  Soło wij z B oratyna: 
list pochwalny.

Z a  p o s z c z e g ó l n e  s z t u k i :  R om an  h rab ia  
Potocki z Ł a ń c u ta : medal srebrny i medal bronzowy 
dyr. wyst., Ks. Mar. Topolnicki: medal srebrny dyr. 
wyst. i medal srebrny obu Tow. gosp., Książe Eustachy 
Sanguszko z T a rn o w a :  medal srebrny i medal bronzowy 
dyr. wyst., Spółka Gottlieb i Wohlfeld z Gnojnika: m e­
dal srebrny i medal bronzowy dyr. wyst. i medal b ro n ­
zowy obu Tow. gosp., p. Bolesław Augustynowicz z Knia­
ża: medal srebrny obu Tow. gosp. i medal bronzowy 
dyr. wyst., p. W łodzimierz Morawski z O drzechowa; 
medal srebrny i bronzowy obu Tow. gosp. i medal 
b ronzow y dyr. wyst., p. Jóżef Budziński z Ciężowa: 
m edal bronzowy obu Tow. gosp., p. Włodzimierz Za­
górski ze Szczurowic: medal bronzowy obu Tow. gosp., 
p. Józef Grunwald z Cebłowa: medal bronzowy obu 
Tow. gosp.

Z a  b y d ł o  w ł o ś c i a ń s k i e  p ó ł k r w i  s i m -  
m e n t h a l s k i e :  Gmina Kamienna w pow. N adw orna: 
nagroda  m iasta  Lw ow a i dyplom hon. dyr. wyst., O d­
dział kałuski Tow. gosp., ks. A. Lewicki z Kamiennej, 
ks. Wannicki z Markowiec, 0 0 .  Jezuici ze Starej wsi, 
oraz 9 włościan z rozmaitych miejscowości: medale 
srebrne i po 80 koron, Oddział kałuski Tow. gosp., 
ks. Wannicki z Markowie i 20 włościan: medale b ron-  
zowe i po 40 koron, Oddział kałuski Tow. gosp., ks. 
Ungar z Okocima, Ks. Lewicki z Kamiennej, ks. Wannicki 
z M arkowie i 36 włościan po 30 koron, pięciu włościan 
po 20 koron.

Za bydło czystej krwi oldenburskiej:
Z a  c a ł e  o b o r y :  P. Bolesław Śmiałowski ze 

Stojaniec: dyplom hon. państw., p. Oskar Schnell z Fir-  
lejówki: dyplom hon. obu Tow. gosp.

Z a p o j e d y ń c z e  s z t u k i :  P. Bolesław Smia- 
łowski ze Stojaniec: medal złoty dyr. wyst. i medal 
srebrny Kom. gal. Tow. gosp., p. Oskar Schnell z Fir-  
lejówki: medal srebrny dyr. wyst. i list pochwalny, S e ­
weryn ba ro n  Brunicki z Zaleszczyk: list pochwalny za 
cielęta.

Z a  b y d ł o  p ó ł k r w i  o l d e n b u r s k i e :  P. B ro­
nisław Skibniewski z Balic: dyplom hon. państw, za całą 
oborę, p. Bolesław Śmiałowski ze Stojaniec: dyplom 
hon. dyr. wyst. za krowy i jałówki, p. Oskar Schnell 
z Firlejówki: dyplom hon. obu Tow. gosp. za całą o- 
borę, Stefan hrab ia  Zamoyski z W ysocka: medel srebrny 
dyr. wyst. za krowy i jałówki, P. Konstanty Pawlikowski 
z Brześcian: medal srebrny Kom. gal. Tow. gosp. za 
jałówki, włościanin Jan  Tenczel z C hrusna: medal b ro n ­
zowy i 40 koron za krowy.

Za bydło czystej krwi holenderskiej:
Z a  c a ł e  s t a j n i e :  P. Józef W iktor z Czudca: 

dyplom hon. dyr. wyst., R om an hrabia  Potocki z Ł a ń ­
cuta: dyplom hon. obu  Tow. gosp., Julian baron  B ru ­
nicki ze Strzałkowa: medal srebrny dyr. wyst. p. Stefan 
Irsay z Lipnik: medal srebrny dyr. wyst, Książe E u s ta ­
chy Sanguszko z T a rn o w a :  medal srebrny obu Tow. 
gospodarskich.

Z a  s z t u k i  p o j e d y ń c z e  p e ł n e j  k r w i :  H ra ­
b ina  R eyow a z P sa r :  medal bronzowy dyr. wyst. za 
krowę, p. Włodzimierz Skrzyński: medal bronzowy dyr. 
wyst. za buhaja.

Z a  b y d ł o  p ó ł k r w i  h o l e n d e r s k i e :  W ło ­
ścianin Stanisław Chwastek z K rowodrzy: medal srebrny 
gal. Tow. gosp. za cały chów, a 120 koron za dwie 
krowy, włościanin Sebastyan Pulchny z Głogoczowa: 
medal bronzowy dyr. wyst. i 80 koron.

Za bydło alpejskie pełnej i półkrwi:
P. Kazimierz Obertyński ze S tron ibab: nagrodę 

hon. dyr. wyst. za kolekcyę obory rasy Szwyc, a dyplom 
hon. dyr. wyst. za młodzież z tejże obory, p. Jan  Skir- 
liński z Kryspinowa: dyplom hon. państw, za kolekcyę 
obory rasy Szwyc, Stanisław hr: Siemieński z Paw ło- 
siowa: medal złoty dyr. wyst. za kolekcyę obory rasy 
Szwyc, p. Jan  Paygert ze S trep tow a: medal srebrny 
dyr. wyst. za kolekcyę rasy Szwyc, Ludwik hr. W o- 
dzicki z Tyczyna: medal srebrny dyr. wyst. za kolekcyę 
obory Algauerów, Emil Jan  z T łum acza: medal srebrny 
dyr. wyst. za jałówkę rasy Szwyc, p. A rtur  Cielecki 
z Hadyńkowic: medal srebrny Kom. gal. Tow. roi., Ju ­
lian br. Brunicki z Podhorzec: m edal srebrny Kom. gal. 
Tow. g o sp ,  Baron W attm an  z R udy rużanieckiej: m e­
dal bronz. dyr. wyst., Szczęsny lir. Koziebrodzki z Chle­
bow a: m edal bronz. Tow. gosp.

Za różne inne rasy  (Shorthorn. Kuhland, Gallaway): 
Stanisław hr. Siemieński z Paw łosiow a: dyplom 

hon. dyr. wyst. i medal srebrny za Shorthory, Seweryn 
br. Brunicki z Zaleszczyk: medal bronzowy i list p o ­
chwalny dyr. wyst., Mieczysław hr. Borkowski z Mielnicy: 
list pochwalny dyr. wyst., p. A leksander Krzeczunowicz 
z Bełszowic: list pochwalny dyr. wyst.

Za bydło krajowe czerw one (zwane bułeczkowatem): 
Z a  b y d ł o  z a r o d o w e :  P. H erm an  Czecz-Lin- 

denwald z Kóz: nagrodę honorow ą za oborę zarodow ą 
i m edal srebrny za pojedyńczą sztukę, p. Jan  Brandys 
z Wielkich D róg: dyplom hon. dyr. wyst. za całą oborę, 
a medal srebrny za pojedyńczą sztukę, pp. Rom erowie 
z Jodłownika: dyplom hon. obu Tow. roi. za bydło z cie- 
lęciarni, założonej przez Komitet Tow. roi. krak., a m e­
dale: srebrny i bronzowy za pojedyńcze sztuki, p. Karol 
Czecz-Lindenwald z B ierzanowa: medal srebrny za oborę 
zarodową, a list pochwalny za pojedyńczą sztukę.

Z a  b y d ł o  w ł o ś c i a ń s k i e :  Gmina Jodłownik 
w pow, limanowskim: dyplom hon. dyr. wyst., włościa­
n ie :  Mateusz Krawczyk i Wojciech B atur z Abramowie
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p o d  S k rz y d ln ą :  m e d a le  s re b rn e  ł po  100 k o ro n  z n a ­
g ro d y  m ia s ta  L w o w a ,  w łośc ian ie :  Józef  S ik o ra  z G ło- 
goczow a i F r .  K ow acz  z K r a s n e g o : m e d a le  s re b rn e  i po  
75 k o ro n  za k aż d ą  k row ę ,  o śm iu  w ło śc ia n o m  z pow . 
l im anow sk iego :  m e d a le  b r o n z o w e  i p o  75 ko ron .

Za inne bydło krajowe:
P. Jó z e f  K elle rm an  z K ańczug i:  dyp lom  h o n o ro w y  

p a ń s tw o w y  za o b o rę  by d ła  kraj.  b ia łego, czarno  n ak ra -  
p ia n e g o :  m e d a l  złoty dyr. wyst. i m e d a l  b ro n z o w y  za 
k ro w y  rasy  k ra jow e j ,  O b o ra  z a ro d o w a  rasy  kraj.  m a j-  
dańsk ie j w  Michale w icach: dyp lo lom  hon .  dyr. w'yst. 
i m e d a l  b ro n zo w y  Kom. gal. T o  w. gosp., O b o ra  z a r o ­
d o w a  rasy  kraj. m a jdańsk ie j  w  C z ec h ac h :  lis t pochw a lny  
K om . gal. T o w ,  gosp.,  Hr. P in ińsk i  z G rzy m ało w a:  list 
p o chw a lny  dyr. wyst. , cz te re ch  w łośc ian  za bydło  p o ­
do lsk ie :  je d e n  75, t r ze ch  po  65 ko ron .

Za bydło opasowe:
P. A lek san d e r  H u lim ka  z M ycow a: dyp lom  hon . 

dyr. wyst., p. T a d e u s z  F ed e ro w ic z  z K leb an ó w k i:  dy­
p lo m  hon. o b u  T o w .  gosp., p. Em il  J o h n  z T łu m a c z a :  
m e d a l  s re b rn y  dyr. wyst. , p. S te fan  I rsay  z L i p n i k a : 
m e d a l  s reb rny  T o w .  gosp. ga l ,  p. A lek san d e r  K rzeczu-  
now icz z B o łszo w ca :  m e d a l  b ronz .  dyr. wyst., p a n i  R ó ż a  
hr .  K o z ie b ro d zk a  z P o d h a jc z y k :  list pochw alny . (O s iem  
w o łów  z T yśm ien icy  s tały p o z a  k o nkursem ) .

Za bydło pociągowe:
P. A lek san d e r  H u l im k a  z M ycowa: dyplom  hon .  

dyr. wyst. , p. W ład y s ław  M oraw sk i z O rz e c h o w a :  m e d a l  
s reb rn y  dyr. wyst. , S ta n is ła w  lir. S iem ieńsk i z P a w ło -  
s io w a :  lis t po ch w a ln y  dyr. wyst.

Z a  w o ł y  w ł o ś c i a ń s k i e :  M ykała P a w lik  ze 
S k o p k o w a  p o d  N a d w o r n ą :  dyp lom  hon . i 100 ko ro n ,  
I w a n  O leksa  z K a lusk iego : m e d a l  s reb rn y  i 80  ko ron ,  
Ż u rak o w sk i  z K a lusk iego :  m edl s reb rn y  i 80 koron .

(Ciąg dalszy nastąpi).

Zdolność produktywna lucerny.*)
Prof.  S trebel ,  w  w ydane j n ie d a w n o  przez siebie 

ks iążce :  „O n iek tó rych  d o św ia d cz en ia ch  p r z e p r o w a d z o ­
nych  n a  po la ch  p r ó b n y c h  w  ak a d em ii  p ró b n e j  w H o h e n -  
h e im ie"  zam ieszcza  szczegóły, tyczące się zdolności p r o ­
d uk tyw nej  ro zm a ity ch  o d m ia n  lucerny. P o k u p  a m e ry k a ń ­
skiego n as ien ia  lucerny  n a  ta rg a c h  n iem ieckich ,  za ró w n o  
ja k  da jące  się słyszeć n a rz e k a n ia  n a  nas ien ie  włoskie, a  
p o ch w a ły  n a s ie n ia  p ro w a n ck ieg o ,  skłoniły  prof. S treb la  
do  p rzeds ięw z ięc ia  p r ó b  z rozm aitem i od m ia n am i tej 
rośliny.

Do tych  p ró b  p o ró w n a w c z y c h  użył p ro fose r  S t r e ­
bel  nas ien ia  odm ian :  włoskiej, am erykańskiej,  p row anck ie j

*) Z „Kuryera Rolniczego".

i m ie jscow ej;  z p o w o d u  ro zm a itych  przyczyn  uży to  z ia rna  
oryginalnego, s ta ra jąc  się, o ile m ożności ,  o j e d n a k o w ą  
dob roć  nas ienia.  Z ia rno  am erykańsk ie  było o dznacza jąco  
wielkie, w łoskie zaś m ałe  i j a s n o  żółte.

P o le  p ró b n e ,  podzie lone  n a  4  parce le ,  m a jące
3-53 a ró w  objętości, po łożone  było w m ie jscu  s łonecznem  
i o tw ar te m ,  g ru n t  m iało g łęboko  gliniasty, p rze d p lo n y  
w  la tac h  p o p rz e d n ic h  je d n a k o w e ,  w  jesien i g łęboko  było 
zo rane ,  w  zimie n aw iez ione  żużlami T h o m a s a ,  a  n a  
w iosnę  do s iew u  s to so w n ie  up raw io n e .  S iew  te n  u s k u ­
teczn iony  25 kw ie tn ia  r z u te m  i o d rę b n e m  n a s ie n ie m  
dla ła tw iejszego b a d a n ia  ro zw o ju  roślin.

N asien ie  p ow schodz i ło  je d n o s ta jn ie  n a  w szystk ich
4 - cli parce lach ,  ale ju ż  w  p o łow ie  cze rw ca  dało  się 
sp o s t rzeg ać  n a  lucern ie  am erykańsk ie j  ja k o b y  w iędn ien ie  
lis tków, k tó re  oprócz  tego pokryły  się r o s ą  m ą c z n ą  
(Erysiphe  martii) ,  liście zaś w łoskiej i p row anck ie j  o d ­
m iany  p ozos ta ły  zupe łn ie  czyste. R ó ż n ic a  ta  n ie m oże  
być u w a ż a n ą  za  p rzy p a d k o w ą ,  a  d o św ia d cz en ia  p r z e ­
p r o w a d z o n e  w  Z u ry c h u  p rze z  dr .  S t re b la  s tw ierdz iły  
to  przypuszczen ie .  W szystk ie  p a rc e le  p ró b n e  zostały 
sk o sz o n e  z k o ń ce m  czerw ca , z p o w o d u  zan ieczyszczen ia  
chw astam i,  zb ió r  te n  nie m óg ł być  z a te m  wzięty w  r a ­
chubę. Późnie jszy ,  t. j. d rug i  p o r o s t  z tegoż sa m eg o  
roku , u legł p rzy  lucern ie  am erykańsk ie j  tym  sa m y m  
p rzy p a d ło śc io m ,  w d ru g im  zaś i trzec im  ro k u  ob jaw y 
te  zmniejszyły się znacznie , wsze lako  p arce la  ta  była 
n ie d o s ta tec zn ie  i r za d k o  p o ro śn ię ta  i w yg ląda ła  jak  w y ­
silone  już  lucernisko. N asien ie  am ery k ań sk ie  okazało  się 
za tem  b a rd z o  czułe n a  p le śń  i b a rd z o  m ało  o d p o rn e  
n a  m rozy ;  tylko na jw y trw a lsze  krzaki ocalały.*) Z u p e łn ie  
inaczej s ta ło  się z o d m ia n ą  w łoskie j i p ro w a n ck ie j  lu ­
cerny, k tó re  bynajm nie j  n ie  były p le śn ią  do tk n ię te  i o d ­
znaczały  się z ie lonością i gęstym, soczystym p o r o s te m  
p rzy  zżółkłej i nędzne j  lucernie am erykańsk ie j .  O d m ia n a  
w ło sk a  k rzew iła  się n a  w iosnę  wcześniej od  p ro w a n ck ie j  
i p rędze j  o d n aw ia ła  się po  każdej kośbie ,  w sk u te k  tego  
p rzy p u szcza  p. S trebe l ,  że o d m ia n a  ta  m og łaby  być 
k o sz o n a  więcej razy, aniżeli inne. W  całym  ciągu o s ta ­
tn ich  3 -ch  łat p ró b n y c h  lu c e rn a  w ło sk a  p o zo s ta ła  n a j ­
tęższą. S ta ra n ia  około lucerny  w  la tach  o s ta tn ic h  o g ra ­
niczyły się n a  silnem  zb ro n o w a n iu  jej n a  w iosnę  i p rz e ­
strzegan iu ,  by w  p o rz e  gorącej tylko w  g o dz inach  p o ­
łud n io w y ch  ko sz o n ą  była, ilość zaś paszy  zielonej ob li­
cz an ą  by ła  z a p o m o c ą  w ażenia .  P rzy  zb iorze  lucerny  
am erykańsk ie j  n ie p o d o b n a  było oddzielić  od  niej t r a w  
i chw as tów  p o s p o łu  z n ią  rosnących , na leża łoby  z a te m  
przyjąć znacznie  n iższą  cyfrę zeb rane j  paszy, aniżeli ta ,  
k tó rą  p o d a n o  w  tabeli .  Z b ió r  paszy  zielonej w  czasie  
trzechle tn ie j p róby , p r z e d s ta w ia  się w  te n  s p o s ó b :

*) Nie powiedziano tu  jednak, z jakiej prowincyi am erykań­
skiej pochodziło owo nasienie, a  wiadomem  jest, iż z krajów  p ó ł­
nocnych m a ono większą odporność, aniżeli z prowincyj położonych 
więcej ku południow i. (Przyp. Red. „Tygodnika rolniczego").
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Pokos 1889 kilg. kilg. kilg. kilg.
I. 19 sierpnia 660 486 636 520

11. 19 września 354 150 300 224
Razem w r. 1889 

1890

1014 636 936 744

I. 2 czerwca 742 530 632 736
II. 15 lipca 580 374 490 520

III. 15 sierpnia 670 450 600 460
Razem w r. 1890 

1891

1992 1354 1722 1716

I. 1 maja 750 500 650 650
II. 9 lipca 675 450 558 468

III. 18 sierpnia 388 289 322 325
IV. 5 paździer. 275 170 180 240
Razem w r. 1891 2088 1409 1710 1683

Z e s t a w i e n i e o g ó l n e:
Ilość zbioru

1889 1014 636 936 744
1890 1992 1354 1722 1716
1891 2088 1409 1710 1683

Razem 5094 3399 4368 4113
W  stosunku do lucerny
włosk., przyjętej jako== 100 66'8 85'7 8T3

Zestawienie to dow odzi, że odm iana  włoska 
dała zbiór najwyższy, tak w pojedynczych cyfrach każ­
dego roku, jako w ogólnej sumie trzechletniego zbioru 
przy upraw ie próbnej wszystkich czterech odmian. Zbiór 
ten  przewyższał około 7 6 zbiór lucerny prowanckiej, 
a o 72 lucerny amerykańskiej. Dodać jeszcze należy, że 
ta ostatnia przy końcu 3 -go roku była już wyczerpaną, 
włoska zaś i prow ancka mogła jeszcze trwać kilka lat 
dłużej. Okazuje się ostatecznie, że lucerna am erykańska 
nie nadaje  się całkiem do uprawy w naszych stosun­
kach, a dwie odmiany europejskie, poddane  rów no­
czesnej próbie, zyskały zupełną przewagę, szczególnie 
odm iana włoska, k tórą  łatwiej nabyć można, aniżeli 
prowancka.

Gdyby naw et lucerna włoska o rok krócej trwać 
miała, aniżeli prowancka, to siła produkcyjna tej p ie r­
wszej odmiany zapewnia w ciągu czasu sześcioletniego 
większe korzyści, aniżeli siedmioletni zbiór lucerny p ro ­
wanckiej.

Uwidoczniony przy powyższem zestawieniu mały 
stosunkowo plon lucerny, otrzymanej z nasienia niewia­
domego pochodzenia, dowodzi, jak  ważną jes t  rzeczą, 
aby żądać zawsze dow odu pochodzenia nasienia, które 
mamy użyć do siewu.

— —

REGESTRA GOSPODARCZE
ułożone przez prof, d ra  Stefana Pawlika.

Z postępem  gospodarstw a naszego i z przyzwy­
czajeniem się do porządnej, ścisłej rachunkowości, ob ja ­
wiło się już oddaw na pragnienie uzyskania dobrych, 
praktycznych, drukowanych regestrów, któreby odpo­
wiadały średnim gospodarstw om  folwarcznym. Dotych­
czasowe próby w układaniu i rubrykow aniu  regestrów 
stosownie do własnej potrzeby, a naw et konkursowe 
prace w tym kierunku nie odpowiedziały w zupełności 
temu zadaniu, a przynajmniej dla rolników w Galicyi 
były niepraktycznemu

Brakowi temu zaradził prof. dr. Pawlik. Specyalnc 
studya rachunkowości wiejskiej i z lajomość wszystkich 
drukowanych dawniej regestrów, ułatwiły autorowi za ­
danie, tembardziej, że miał sposobność w czasie kilka­
krotnych naukowych podróży po kraju zapoznać się 
dokładnie z potrzebam i rolników pod tym względem.

Regestra  te  ułożone bardzo dla nas odpowiednio, 
wydane zostały przed kilku tygodniami nakładem firmy 
Kutrzeba i Murczyński w Krakowie. Główną ich zaletą 
jest  systematyczność w układzie, a zarazem łatwość 
wypełniania wszystkich rubryk przy stosunkowo małej 
pracy ze strony zawiadowcy folwarku.

Szczegółowe kategorye przychodów i rozchodów 
zboża i okopowych, inwentarza żywego i martwego 
w tubelarycznem zestawieniu, ułatwiają nadzwyczajnie 
przegląd s tanu majątkowego gospodarstwa. A utor p o ­
daje jedynie te rubryki, bez których wypełnienia nie 
można nabrać poglądu o stanie gospodarstwa, je s t  więc 
zadaniem gospodarza wypełnić je  ściśle i sumiennie i 
zestawić umiejętnie dla dalszych celów obrachunkowych.

Zwracamy szczególniej uwagę na polrzebę wypeł­
n iania  rubryki „rem anent każdorazowy", gdyż wtedy 
czynimy zadosyć zadaniu rachunkowości, t. j. wykazaniu 
każdorazowego s tanu  gospodarstwa.

Zewnętrznej formie regestrów nie możemy nic 
zarzucić i dtatego, a przedewszystkiem z pow odów  
przytoczonych powyżej, polecamy to wydawnictwo rol­
nikom naszym.

ROZMAITOŚCI.
P r z e c iw  w y lęg a n iu  zb oża .  Główną przyczyną wy­

lęgania zboża jest  brak  światła, wskutek czego dolne 
komórki stają się nader  cienkie i długie, nie są więc 
w stanie u trzymać bujnie rozwiniętego kłosa, zaczynają 
się giąć, chylić i załamywać, poczem następuje wyle­
gnięcie. Dla zapobieżenia tej niedogodności należy zży- 
nać  zboże zbyt bujne. Środek ten  jed n ak  jes t  tylko 
wtedy skutecznym, gdy się go zastosuje zaraz po roz- 
krzewieniu się roślin, to jes t  zanim jeszcze źdźbła wy­
puszczać zaczną. Gdy te są już widoczne, należy za-
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n iechać  zżynan ia ,  a lbow iem  czynność t a  m og łaby  u sz k o ­
dzić n ie w id o cz n e  jeszcze  kłosy. N a jpew nie jszym  je d n a k  
i n a jp ro s ts z y m  ś ro d k ie m ,  zapob iega jącym  wylęganiu , 
j e s t  silne zw a lcow an ie  pola , k tó re  p rz e p ro w a d z ić  należy 
p rz e d  w yksz ta łcen iem  się k ło sów  w  osłonce.  R a d c a  
K le e m a n n  z E b e leb en  w  T uryngii,  m a ją c  15 h a  p s z e ­
nicy tak  bujne j,  że g roz iła  wylegnięc iem , kaza ł  n a  w io ­
s n ę ,  gdy zboże dosz ło  do 40  cm. w ysokośc i,  zw alcow ać 
p o ło w ę  lekkim, g ładk im  w alcem , d ru g ą  zaś po ło w ę  z o ­
staw ić  n ie ru sz an ą .  P sze n ica  z w a lco w a n a  p o d n io s ła  się 
po  n ie jak im  czasie zupełn ie ,  w idocznem  je d n a k  było, 
że w s trz y m a n ą  zos ta ła  w  zbytecznej swej bujnośc i.  
Z b ió r  z w alcow ane j p o łow y  po ła  da ł  1(1 bl. z ia rn a  w ię­
cej, aniżeli z n iew a lcow ane j .  W  d ru g ie m  zaś miejscu , 
w k tó rem  w a lc o w an ie  uży te  było zap ó źn o ,  bo  w łaśn ie  
p rze d  s a m em  w ysypyw aniem  się źdźbeł,  plon pszenicy  
/.walcowanej był t ro ch ę  m n ie j s z y m , aniżeli n ie w a l­
cow anej.

Środek na krowy, zatrzym ujące mleko. W e d łu g  
s ta re g o  r a p tu la r z a  sku tecznym  śro d k iem  n a  krowy, z a ­
t rzym ujące  mleko, m a  być p o d a w a n ie  takow ym  za d r a ­
binam i soli k am ienne j  p o d cz as  dojenia,  przy czem krow y 
do os ta tn ie j krop li  m leka  w ydoić  się dają.

C zw arta  m iędzynarodowa w y s ta w a  bydła ro z p ło ­
do w eg o  i uży tkow ego ,  o raz  t rzody  chlewnej,  odbędz ie  
się w W ied n iu  w  czasie  od  G -  10 w rz eśn ia  r. b.

Ogłoszenia.
2 złote, 13 srebrnych

M - c ? .
9 honorowych

medali. dyplomów uznania.

K W IZD Y  K orneuburslc i

P roszek  odżywczy
 d l a  k o n i ,  b y d ł a  i o w iec .
Od lat 30 używany w najliczniejszych stajniach przy braku 
chęci do jadła, złem trawieniu, dla polepszenia dobroci mleka 

i podwyższenia dojności krów.
C ena 1/1 p u d e łk a  70 ct., V2 p u d e łk a  35 ct.

Do nabycia w aptekach i drogueryach.
Uprasza się o zwracanie uwagi na  powyższą m arkę 

ochronną i o wyraźne żądanie
Kwiztly K o r n e u b u r s k i a g o  o d ż y w c z e g o  p r o s z k u  b y d lę c e g o .

G Ł Ó W N Y  S K Ł A D
I^rnnz J oh. Btwizda

c. k. austr. i kr. rum uński dostawca nadworny, aptekarz okręg. 
Korneuburg przy Wiedniu.

Z a rw a li d ó b r  S i c s u r o w a4-
r o z s y ł a

PROSIĘTA 2% miesięczne
czystej angielsk iej rasy „Jorksliire“ 

z gatunku Olbrzymiego 
parę po 25 złr. w. a. (5-5)

(7 - 11)

Munzera kosy karpackie w pakietach pocztowych
— -

r-w
'  A '

p r a w d z iw e  ty lk o

Składy fabryczne:

z tą  m a r k ą  o ch ro n n ą

w e  Wiedniu i w  P aryżu .
g jr z o d u ją  w handlu całego Świnia przed wszyslkiemi innerni sw ą naręczną formą, lekkością, równomiernym hartem , sporą  ciętością i nie' 
“ zrównaną trw ałością  ostrza.

Zrobione te kosy z podw ójnie czyszczonej stali srebrzystej, k tórą otrzym uje się za pom ocą pław ienia najszlachetniejszych kruszców, 
a której nieprześcigniona doh ivć w tein  właśnie p o łg a ,  że posiada najwyższy stopień hartu  a przytem  daje się doskonale klepać.

Kosy z tej stali m ają nieznacznie wklęsłą powierzchnię, są  tęgie, silnie naszpanowane i sprężyste.
Ostrze kosy zaopatrzone jest ostrym  w  całej długości na włos jednakowo cienkim i szerokim naklepkiem (4 mm), co według 

orzeczenia rzeczoznawców j e s t  najpewniejszym  dowodem , że kosa rzeczywiście jest równomiernie hartow ana i gibka.
Jednorazow e wyklepanie w ystarcza na kilka dni; ostrze zużywa się tak  powoli i tak  nieznacznie, że raz hrusikiem zaprawiwszy

kosę, m ożna kosić nią 100— 130 kroków chociażby najtw ardsze zielska górskie i chwasty albo najgęstsze psianki.
W skutek tych oto zalet kosy karpackie Miinzera działają w tró jnasób tyle, co pierwsza lepsza kosa bądź krajow ego bądź za­

granicznego wyrobu. Z taką kosą w ręku oszczędza gospodarz nietylko na groszu, ale też n a  czasie i zdrowiu.
Kosy karpackie Munzera m ożna brać odrazu n a  toczydło, a wówczas ich już naw et klepać nie trzeba; nie wyszczerbiając się,

przecinają blachę i zapew niają kosarzowi zwycięstwo przy każdem koszeniu na wyścigi.
Każda nasza kosa bez różnicy posiada wszystkie zalety, jakieśmy tu nadmienili, za co jak  najsumienniej ręczymy._____________

Kos dostarczam y w odpowiedniej form ie krajowej i w dowolnej długości po następujących cenach:

Długość całej k o s y ......................... 00 65 70 75 80 85 90 95 100 105 Cm.

Cena jednej k o s y ............................ 1 — 1 0 5 1 1 0 1 2 0 1-30 1 4 0 1 5 0 1 6 5 1 8 0 2-— złr. w. a.

Na 5 kg. i d z i e ................................... U 13 11 10 9 8 7 6 6 5 sztuk
1 brusik karpacki do ostrzenia 15 c t , —- 1 m łotek  do klepania 1 złr.

Kosy wysyłam y natychm iast odwrotną pocztą tylko za poprzedniem uiszczeniem należytości lub też za pobraniem pocztowem (Nach- 
nahm e). Porto  opłacam y sami, licząc sobie za to  przy posyłkach nie przechodzących 5 kg. wagi lylko 30 ct. Przy zakupnie 10 kos liczymy 
sobie tylko 15 ct., a przy odbiorze 20 kos ponosimy wszystkie koszta przewozu sami. Korespondencyę prowadzimy we wszystkich językach.

Gdy zamawia u nas kosy więcej gospodarzy razem, nalepiamy na każdej kosie karteczkę z nazwiskiem tego, dla kogo kosa 
przeznaczona.

BVSIInzer i Spółka w e Wiedniu.
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Ostrzeżenie przeciw oszustwom I
S zum ne an o n sy  i cy rku larze  n a d ch o d zą  codzien n ie  do u rzęd ó w  gm innych , obszarów  d w orsk ich  i t. p. o k o sach  od  ro zm ai­

ty ch  żydow skich  hand la rzy .
Niżej p o d p isa n a  F irm a  p o czuw a się do obow iązku  o strzedz  Szan. P. T . P a n ó w  R o ln ików  i G ospodarzy  p rzed  po d o b n y m i 

w ykpi-groszam i, k tó rzy  kosy b la szan e  w arto śc i 30 do 4 0  cen t. za  k o sy  sta low e sp rzed a ją .
M arka och ro n n a .

K O S Y  N I E Z R Ó W N A N E J  D O B R O C I !
O d z n a c z o n e  na  w y staw ach  św iatow ych  m edalam i z a ­
sługi w Wiedniu 1845 r., w Lincu 1847 r., w Nowym 

Yorku 1854 r ., w Londynie 1852 r.
N agroda państw ow a r . 1888.

J. Michnik w Bochni.
Główny skład wysyłkowy kos gospodarskich 

ze specyalnej stali c. k. uprzyw. fabryki.
O d p a ru  la t  egzystu je  w  G alicyi kilka żydow skich  

p rzed sięb io rs tw  z kosam i, k tó re  liche gatunk i w ychw a­
la ją  i po w ysokich  cen ach  za  najlep sze  sp rzed a ją .

A by zapob iedz  p o d o b n e m u  p o s tę p o w an iu  ze s t ro ­
ny  pow yżej w ym ien io n y ch  hand la rzy , p o s ta n o w iła  p ier- 
szorzędna fab ry k a  kos urządzić  w yłączny sk ła d  swoich 
w yrobów  dla Galicyi i Bukowiny u  firm y ch rześc ija ń ­
skie j niżej podp isan eg o .

Kosy c. k. uprzyw ile jow anej fab ryk i są  ze sp e ­
cyalnej s ta li a  d la  u n ik n ię c ia  fa łszers tw  zao p a trzo n e  
są  oprócz m ark i fabrycznej „B rzy tw a11 m a rk ą  o ch ro n n ą  
p rzed staw ia ją cą  „ k o sy n ie ra 11 p ra w n ie  zastrzeżoną.

Z ap ew n ia jąc  uczciw ą ob słu g ę , sp odz iew am  się 
uzyskać p ierw szeństw o przy  zam ów ien iach  n a  kosy ,

je s te m  zaś p rzek o n an y , że k to  raz  kosę  z m ark ą  
chronną „ k o sy n ie r11 nabędzie, innej nigdy nie kupi.

C E RS ft S K.
N um er 
D ługość  
S ztuka po

6 . 6 1 7. 9.
60 cm. 65 cm . 70 cm . 75 cm . 80 cm . 90 cm . 
100 ct. 105 ct. 115 ct. 125 ct. 135 ct. 145 c t.

I o se łk a  czyli k am ień  do o s trzen ia  zas to so w an a  
do jak o śc i m a te ry a łu  z jak iego  kosa  je s t  spo rząd zo n ą  
kosztu je  15, 18, 20  c t.

P rzy  zam ów ien iu  10 sz tu k  dodaje się I kosę  bez­
p łatn ie  jak o  ra b a t.

Na I p ak ie t pocztow y wchodzi 10 do 12 sz tuk  
kos, p o rto  w ynosi za tem  od I kosy  3 c t.

UW AGA. Kosy z c. k. up rzyw ile jow anej fabryk i 
są  sporządzone ze znanej w św iecie specyalnej s ta li, 
d latego  rd za  ich się nie chw yci, a pom im o  iż są  tw a r­
de, s ą  e lasty czn e  i" nie do złam ania. K osa ta  raz  n a o ­
strzo n a  w y trzym uje d łu g o , tn ie  ja k  b rzy tw a  n a w e t n a j­
tw ardsze  górsk ie  traw y , je s t  lekka , kosi w yb o rn ie , n ie  
m ęcząc kosarza .

P o w ta rzam : Kto raz  kosę  z m ark ą  o c h ro n n ą  
„K osynier11 nabędzie , innej nigdy n ie kupi.

Ż e  k o sa  z m a rk ą  o c h ro n n ą  „K osynier11 w k ró tce  w szystk ie in n e  w yroby  z k ra ju  w yruguje , dow odzi ta  okoliczność, że m im o 
te g o , że sezon d o p ie ro  0 0 “ się rozpo czą ł, w y s ła łem  ju ż  w ie lką  ilo ść  kós i zew sząd o trzym uję  p o dziękow an ia  i p o w tó rn e  zam ów ienia.

W in te resie  w łasnym  Szan. P. T. ro ln ików  i G ospodarzy upraszam  o n adesłan ie  mi ogłoszeń i cy rk u la rz y  żydow skich , aby 
podobnym oszustw om  przez w drożenie k roków  sądow ych tam ę  położyć można. (4-3)

W IA D O M O Ś C I H A N D L O W E .
Ceny produktów w złr. za 100 kg.

1

Kraków
z dnia 3/7

Tarnów
z dnia 28/6

Rzeszów
z dnia z

Lwów
dnia

Wiedeń
z dnia 3/7

od do przecię­
tnie od do przecię­

tnie od do przecię­
tnie od do przecię­

tnie

'TjO do przecię­
tnie1

Pszenica . . . . 7T5 7 90 7-30 7 5 0 7 20 8 25 —

Zyto ....................... 6-27 6 5 5 ---•--- 6 20 6-40 ---• — — •— ------- ------- 5 4-5 6 05 — * —

Jęczm ień....................... 5-20 5-80 ---•--- 6-20 6 45 ---•--- ------- ------- — ■— ------- — ■ _ 5 4-0 8 75 ;-------
O w i e s ....................... 6-90 7-60 ---•--- 6-50 6 7 0 —. - _ • — ------- — •— — '— — — ------ 7 — 7-15 --- —

G r o c h ....................... 9 — 11 •— — *--- 7-50 8-50 — •--- -  •— — •— — • _ _ • — — •— 7 — 12 50 ---* _

Fasola . . . . ------- — — ---• — 6-25 6-40 ---• — — — -------- — '— --- ... —•— — • — -------

Bobik . . . . . — ■ — — — ---‘ — — • — _  _ —• _ —•— — •— — ■— — • — —'--- 4 ’— 5 — -------

W y k a ....................... ---•--- «. ---•--- _— — •— —•--- -- •--- — •— — ■ — ------- _ • — ------ 9-25 9 75 ---»---

T a ta r k a ....................... 6’— 8-— — • _ 7 25 7-50 — •--- --• - — •... — -—- —■— 7 50 8 - - ---• —

P r o s o ....................... 5 — 6 - —' — 5 50 6 25 —v_
J a g ł y ....................... 11 — 13-— — *--- — -— ---• _ — ‘* — -  *— — ■_ ------ - — ' — — • - — ' --- —

Kukurudza . . . . — — — •— — *--- 6 50 7'20 — ’--- —* — — • — — •— — — •— — •------ 5 15 5-25
Rzepak ....................... — ■ — — • _ ---* — 10 50 11 60 --------------- —•— ---------------- - ---• — — ' — ------- -------

Chmiel . za 56 kg. — • — — •— — ••— — ■— — *--- — •— — •— —'— -----— ------
Koniczyna n. czerw. . — •— — •— — •— —*--- _ • ------- — • — —  •------- ------*--------- -----------------

Konicz. nas. biała . —•— —■— — • _ —■— — ■— — ‘--- -------•-------- — •— — •— --------------- ------- —‘--- ------- -------

Konicz. nas. szwedzka ------- — • — —  •- - _ • — —•— — -------• ------- — *— — — • — — ■ — — ------ -------• -------

Siano z ł ą k . . . . 2-~- 2-60 -------•------- 2 2 0 2-40 — •--- -------•-------- — -— — ■—■ ------- •------- 2 50 3 90 -------  —

Siano z koniczyny . 2 60 2-80 -------• — — • _ — ‘--- ----------------- — •— — • — 2 30 3-90 ------- * —

S ł o m a ....................... 1-80 2-30 ---• — 1-60 1-70 —•— 1-60 2 '— -------

Kartofle hektolitr 2 60 3 — ------- • -------- 2-20 2-40 -------•  — -- •--- — • — — •— — •— —•— —'--- — •— —  — —

Okowita 75— 95° — ■— — •— ------- —  •— — • _ —  • — ------- •-------- _ • — _ • — —  •— — •— —  — ------

„ kont. . . . — • _ — • _ -------• — — ■— ---* — -------•-------- — •— ---------------- 17-70 1790 —

M a s ł o ....................... — •— ------- * ——

O dpow iedzialny re d a k to r  i w ydaw ca A lfons L ippom an. W  d ru k a rn i Związkowej w K rakow ie, pod zarządem  A. Szyjew skiego.


